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I czy snce?-obrazek z źycia przez O. Z, (dokończenie). 

OD REDAKCYJ. 
W rozpoczynają,cym się kwartale lI-gim 

r. b. Tydzieil wychodzić b~dzie w dotychcza­
sowym formacie i zakresie. 

O wcześniejsze dopelnianie zapisów Sza­
nownych Pl'enumel'aiorów upraszamy 

Komplety z kwartału I-go na ~ą.danie wy­
syłane być mogą,. 

WIADOMOSCI MIEJSCOWE I Z OKOLIC. 

OSADY ROLNE. Liczb'\ członków Sowarzystwa 
osad rolnych", dzięki staraniom członka kore8pon­
denta towarzystwa p. Marcina Okonia, powiększy­
ła się o 13 osób, a mianowicie zapisali się: pp. 
Gustowski Antoni, Heinrich A.dolf, Lilienhejm An­
toni, Libicki Tomasz, dr. Mianowski Ksawery, 
Markiewicz Ignacy, Ostaszewski Ign8.cy, Otltanie­
wicz Jóźef, Płonowski Józef, Rllssocki LuuomiL" 
Smolechowski Sylwester, WolU Edmund, Wołod­
kowicz Dominik. 

POMOC LEKARSKA. W Kaliszu doktorzy 
Czajczyński i Raczyński, niezależnie od stowar:l~y­
szenia pomoc1y lekarskiej, wprowadzonego IV życie 
przez pierwszego z nich, do którego należące o­
soby mają zapewuioną stalą poradę za nader u­
miarkowaną cenę, jak również niezależnie od po­
mocy wesionej zupełnie biednym bez żadnego 
wynagrodzenia, ogłosili obecnie w Kaliszrminie, 
że przyjmują niezamożnych chorych kll.żdodzien­
nie od god. ll-ej do 12-ej rano za opłatą po 
kop. l fI od porady. Przykład to zaiste godzien 
naśladowaoilł..2.. w innych mial:ltach. 

TEATR. I AfIsze na prowincyi z tytułami zna­
komitych nt'wor6w takich dramaturgów, Ja ( np. 
Szekspir, Szyller, budzą zwykle w ludziach u­
kształconych i myślących, uzasadnioną niewiarę 
w odpowiednie tychże wykonanie, ze względu na 
brak czasu do należytego ich wystudyjowanirt, 
brak kierunku i w kuńcu brak talentów i sił ar­
tystycwych, wystarczających na dobre obsadze­
nie wszystkich ról - nie mówimy już o ekspozy­
cyi scenicznej, nieodzownej także do całości o­
brazu. 

Na najlepszych teatrach wszystkie sztuki, a szcze­
gólnie wielkie, przygotowują się przez czas długi, 
zanim reżyseryj a uzna je za włagciwe do przed­
stawienia. Na. teatrach prowincyjoualnych dzieje 
się całkiem przeciwnie- dyrekcyje ich, troszcząc 
się przedewszystkiem o liczną publiczność, już to 
IIchlebianieu\ niewyrobionemu lub zepsutemu sma­
kowi, już też nowościami, albo naprzemian wieI­
kuni utworami, bez należytego przygotowania, 
E.tarajlj. się zadosyćuczynić pIerwszej I:!\vej co­
rlzientH~j potrzebie, poświęcając dla niej sztukę i 
l'LIJczywiste dobro sceny. Nic też dziwnego, że 
tych trzymając się zasad, zdobywają tylko pozo­
ry, a rzeczywistego postępu nie osi:lgają. 

Kilka tych uwag nasunęło się nam przed wy­
powiedzeniem pubieżnej wzmianki o odegranej na 
naszej scenie J kwietnia r. b. tragedyi Szyller'a 
(znanej tu już z kilkakrotnych przedstawień da­
wanych przez różne towan:ystwa dramatyczne), w 
wykonaniu której widzieliśmy wszystkie te braki, 
o jakich wyżej się już powiedziało. Źe jednak 
sztuka ta uratowaną została, a nawet poniekąd 
bardzo miłe po sobie I"ostawiła wrażenie, to na­
leży sil;} przedewsz}'stkiem wielkości samego u-
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tworu i rzeczywistym taleniom, które blaskiem 
swoim w części polu'yły usterki niero7.umiej ących 
ról swoich lub tóż niemogących zdobyć się na 
odpowiednie siły artystów. 

Gdyby skrorune ramy pisma uaszegc pozwa­
lllły na obszerne sprawozdanie, mielibyśmy Whl­

le do napisania, stósując się jednalc do szczu­
płych jego rozmiarów, musimy pominąć ujemne lub 
niewybitne strony przedstawieni~ tragedyi, po­
przestllhc na oddaniu uzuania zasłui\eńszym tej 
sztuki przedstawicielom, a mianowicie; pannie 
Ozapskiej (Lady Milford), p. Szederowi (Walter), 
i p. Siedlcekiemu (NIars~ałek), którzy widocznie 
d"kł adali wszelkic-h s;tarań do wywiązania si~ ze 

, swojego zadania, tudzież pannie Zaleskiej (Ludwi­
ka), siłą rzeczywistego talentu usiJ'ującej nagro­
dzić niepodobieństwo należytego wystudyjowania 
we wszystkich odcieninch w krótkim nader czasie 
trudnej i wielkiej roli nieszczęśllwej kochanki, 
która czystą i stalą palając miłością dla Ferdy­
nanda, nie wyrzekła się świętych uczuć córki i 
tym powolu!t, dała się uwikłać IV sieć stra-siluej i 
zgubu,ij dL! nHlJ intrygi. PrzedewszY5tkićm zaś 
należy się palma pi f>rw~zf'ristwa talentowi p. Mi­
kulsklego . . \rtysta ten przedstawiając rolę FenIy­
nandtt, znalazł się całkowicie w 5woilU żywiole i 
pJerWRZy to raz mieliśmy sposobność pOi\U:łĆ IV ('11-

łym blaskn arty7.m p. Mikulskiego, zwycięllco 
wieńclący gu w roli bL/h .tera-kochanka, do odda­
nia której posiada intuicyją i konieczne zewnę­
trzne warunki, jako to: postawę i wzrost odpo­
wiedni, ruchy staranne, a J.rzytem głos sympatyczny, 
dykcyJą wyraźną, pięk Ile oblicze, uwydatuiające 
grę uczuć siluych i głębukich. Od poczl:lltku też do 
końca grał on z wiclkiew przejęciem się swą ro­
lą i ~ zapałem rodzącym prawdę i piękno płyną­
ce z ducha twórczego, który entuzyjar-mllwał li ­
czuą publiczność i skłaniał ją do gorących okla­
sków i wielokrotnych przywoływall ulubionego 
przez nią artysty. 

Jesteśmy przekonani, że pan Mikulski i pan 
Weruer, jakto pny wystawieniu innych sztuk u­
ważać mieliśmy sposobność, gdyby mieli czas na 
stutlyja odpowiednie ich prawdziwym talentom, 
mogliby chlubnA zająć stauowlska na scenach i 
wielkich teatrów, we właściwych swym zdolno­
ściom i kierunkom rolach. 

Po ostatnie m przedstawieniu IV dniu 2 b. ID, 

towarzystwo pana Ohoromańskiego wyjechało do 
Łodzi. 

W dniu zaś 13 b, m. zjeżdża tu z Płocka z 
gronem artystów p. Teksel, o którym Wiek myl­
nie donusił, że już rozpoczął u nas przedstawie­
nia. Pan Teksel podobno przeważnie zamierza 
dawać operetki. 

WYPADKI. Na kopalni węgla kamiennego Jan 
w p-cie bennzińskim, górnik Witalis Falfus (lat 
45) został zabity przez oberwanie się n!\rl ka­
mienia. 

We wsi Kuleje w pocie częstochowskim, Mary­
janna Żerdzirlskll" skutkiem niewłaściwego obcho­
dzenia się, podczas odbywanpj przez nią słabości, 
trzech dozorujących ją kobiet, po strasznych mę­
czarniach zmarła: - dziecięciu barbarzyńskie ku­
moszki urwały g.łowę. 

POŻARY. W miesiącu marcu, oprócz tych, o 
których już donosiliśmy, spaliły się następujące 
budowle i rnchomości: 

W p-cie petrokowskim:-we wsi Kamocinio dom 
i stodoła włościanina Pawlikowskiego, ubezpie­
czona na rs. 150-ruchomości lU rB. 120i-W Su· 
lejowie część dachu ua domu starozakonnego Welt-

freida, ubezpieczonym na 1930 rs.,-ogień podło­
żony był przez niewiadomego sprawcę. 

W pocie Jaskim:-we wsi Ignacowie dom i sto­
doła włościanina Wajmana, ubezpiQczona na 500 
rs.; - we wsi IV ola Wiązowa stodoła właśeiciela 
dóbr Prąd7.yllskiego, ubezpieczona na 240 rs.­
straty w zbożu i t. p. wynoszą rs. 3900. 

W Ozę$tocltowie dom mieszczanina Zychla, u­
bezpieczouy na 1200 rS.-ruchomości za 1000rs. 

W p.cie łodzkim, we wsi Bądzyń, dom koloni­
sty Ajcherta, ubezpieczony na 1501's. i za tyloz 
ruchomości. 

W p-cie bendzińskim, pod miastem Bendzinem, 
huta szklanna, ubezpieczona na 9428 rs. 

KORESPONDENCY JE TYGODNIA. 

Z nad Wa1·ty. 

Twol"zeuie kas zaliczkowo-wkładowych w gmi­
nach wiejskich, bezzaprzeczellia jest najdzielniej­
szym śrollkielU ;t,mniejEzenia wioskowej lichwy. 

Jednakie, a l y działalność owych kas jak naj­
lepsze w przyszłości mogła przynieść kOl'ZYści 
dla ludności wiejskiej,:lo z drugiej znów strony 
zgubny wpływ talmudystów zredukować aż do mi­
lllffiUIll, potrz ·baby t)owiększyć liczbę kas w po­
wiecie, zasilić fundusz rezerwowy, funduszem po­
wstałym z la l' sądowo-gminnych, a dotychczas 
bez korzyści ogółu spoczywającym w rękach wój­
tów gmin i do czasu prquajmnićj ogrnniczy6 mo­
żność nabywaniu osad włościańi!lkich przez staro­
zakonnych, mieszkających zwJas7.cza w dawnych 
miastec7.kach. 

Kłobuck i Krzepice w naszym powiecie, będąc 
głównem siedliskiem wyzyskiwac7.y-, wywierają do 
koła na ludność wiejską wpływ nader smutny. 
·Wszelkiego nldzaju sprawy wiejskie, agitując się 
uprzeunio po owych miastach, w krótkim prze­
ciągu c:zasu, wiodą nierozważnego chłopka do 
istotnej ~guby. 

Brak bowiem oświaty i łatwowierność w za­
pewnienia przebiegłegc. izraelity, uruiejl}cych oba­
łamueić wywodem mniemanych korzyści z zamia­
ny lub sprzed liy siedziby, a jak powszechnie na­
zywają ojcowizny, staje się przyczyną, że zanim 
wieśniak zJoła się opamiętać, już widzi się po· 
zbawionym częstokroć osady, lub bardzo dalekim 
od ziszezeuia się poczynionych mu obietnk 

Pożytecznem leż wielce byłoby postanowienie 
wzbraniajl},('e wyłącwie co do włościan, sporzą­
dzania notaryjaloych aktów, jako pokwitowań lG 

odbioru sum należaych, dopuszczając takowe ak­
ty tylko przy wypłiLtach dopełnianych przy samem 
ich zawieraniu. . 

Zdarzają się wypadki, iż otumaniony wieśniak, 
sporządzając uprzednio akt pokwitowania, po któ­
rym za przy byciem do domu. ma dopiero otrzy­
mać gotowiznę, takowej niedostaje i koniec koń­
cem, za póŁ darmo pr7.yllluszony bywa opuścić 

- siedzibę i oddać ją w ręc e przebiegłego' speku­
lanta, zasłauiają,cego się zbyt powa:bnym doku­
meutem,- zwalenie którego, pociągając za sobą 
ciernist~ drogę procesu, dla wieśniaka staje sig 
istotnem niepodobieństwem. 

Setki danych moinaby przytoczyć o podobnych 
aktach, odkąd miasteczka przemienione zostały 
w osady, a tern samem dały możność staroza­
konnym osiadłym w takowych, jako rolnikom na­
bywania osad włuścian lub dz~ałków należących 
do tychZe. Ohcąc więc tak zgubny wpływ na lu­
dnoŚĆ wiejsklli rolniczą, jeśli ju:il niezupełnie UBU· 



nąć, lecz przynajmniej do mlUlmum ograniczyć, 
Jak wy~ej powiedzieliśmy, jest ni~unik~ioną ko­
niecznością" wzbronić do c~su lzraehtom pra­
wo kupowania oiad w~ościańskich, teru więcej, ~e 
starozakonni przy usposobieniu sweru spekulacyj­
no-handlowem, rolnictwu krajowemu więcej szko­
dy jak pożytku zwykle przynoszl!l::-i że jeśli widzi­
my gospodarki włościan pod względem rolniczego ro­
zwoju na nader niskim stopniu, to w stokroć gorszym 
stanie przedstawiają, się nam takowe w rękach 
starozakonnych. 

W raca,ląc z powiatu do miasta, wypada nam 
zaznaczyć dwa nader ważne fakta dla miasta Czę­
stochowy. Jednym z nich jest szczere zaintereso­
wanie się opuszc,onymi parkami na stokach kla­
ęztornej góry, które za staraniem obywateli tutej­
szych, a najprzewa~niej p. Fuchsa, z nadchudzą­
c~ porą wiosenn~ poczynaj!lJ się zamieniać w 
spllcerowc ogrody. Roboty dość szybko postępują; 
po latach więc paru można si~ spodziewać, iż 
parki te zamienią się w piękne ogrody, co rze­
czywiśde wiele powabu doda Częstochowie, a tak 
przynajmniej przyszłość wynagrodzi pne~złuść, 
świad~zącą o niedbalstwie dawniejszych gospoda­
rz! mIasta. 

Dr\lgim faktem szerokiego spółecznego znacze­
nia jest zamiar utworzenia Sowarzystwa opieki 
nad biednemi~ , którego projekt ustawy, dla wy­
jednania zatwierdzenia właśoiwej władzy, złożo­
nym z9stał, jak nas zapewniano, zarządowi po-
wiatowemu. .? 

====== 

Zeszyt 3-ci za miesiąc marzec r. b. piGma 
ATENEUM dopełnia całośui tomu pierwszego te­
go wydawuictwa. Zawiera ono w sobie nastljlpują­
ce pra.ce: Nowe studyjuID nad Syrol\omlą-napi­
sał Wlodzimie?'z Spasowicz;-Najnowsza literatura 
historyczna niemiecka (zesz. 1) i J. Michelet, je­
go dzieła. pośmiertne (zesz. 2), przez A'azimierzll 
JarochowslcUgo;- Listy Horacyjusza w p" zekladzie 
Felwyjana;-Stan ekonomiczny włościan w króle­
stwie polskiem-przez Witolda Zalęskiego; - Sztu­
ka 'fi Niemczech (zesz. 1) i Polska w połowie 
XVIII'ga wieku (zesz. 3) - przez J. 1. Kraszew­
skiego; ~ Krzysztof Grzymułtowski- szkic histo­
ryczny skreślił Aleksande7' Jablonowski; - Ksią­
żeczka Jadwigi studyjum literackie d-7'a J. Ry­
ma'1'lciewwza;- O turach IV Europie, zwłaszcza w 

ROZUM czy SERCE? 
OBRAZEK Z ŻYCIA 

przez O. Z. 

(Dokończenie). 

Długo ?:astanawiał się nad sobą pan Adam, 
długo , i sumiennie badał samego siebie, zanim 
doszedł do przekona.nia, że z t~ chwilą zrodziło 
si~ w jego pier~i p. pważne, silne uc~ueie .. Nie prze­
stras~ało go Jednak to odkrYCIe, me zrażało 
ubó~bvo. ni brak zachwycającej urody pierw­
szych lat wiosny w ukochąnej kobićcie, bo ją teraz 
znał dobrze i stawiał punad wszystkie znane mu 
kobiet,_ Wi~c zblizył się do nich już nie jako 
loktór, ale jako przyjaciel, jak domuwy prawie, 
ttając się gościem codziennym a coraz milszym, 
usiłując teJ,'az ją. ja.k wprzódy siebie, wybadać. 

NietrudoęlJl było też i zadanie. PanlJa Jadwiga 
miała wprawdzie wielką sił0 woli, wielką moc 
nad sobą, ale gdy po długich latach cierpień, 
walk 'i. osamotnienia, wyciągnie ktoś nagle swoją 
dłoń uczcjw~ do bratniego z nami uścisku, gdy 
poraz pierwszy w smutnem, sierocem życiu usły­
szymy gorące słowa, nigdy niespotykanego, szcze­
rego przywiązania - wtedy sł'abn~ siły najharto­
wniejszej dus;l;y i chwila nie pokonanej słabości, 
zdradza nagle tajemnicę, ukrywaną z wielkim tru­
dem, z wielkiem, nieustannem wysileniem. 

Tak właśnie zdradziła si~ biedna Jadwiga. (}dy 
raz, w cichy, ciepły wieczór letni, przechadzali 
się we troje po ogrodzie, przytykającym do ich 
mieszkania, wiodąc jakąś niezbyt ożywioną rozmo­
w~, której w~tek rwał się co chwila, Waudzia 
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Polsce-przez Augulta Wrześniow8kiego; - Blllga­
ryja i Bulgarowie, zarys historyczno-etnogrr ficz­
ny~przez Broni..~tawa Grabowsldego; - Q Pawl~ 
Edmundzie Strzeleckim-przez Narcyzę ZmicllOw­
ską;- Reforml\ miast w Rosyi - przez Antoniego 
Okolskiego; - Wykreślenie grafIczne kursów wy­
miany weksli (z tablicą"l-uło'iył J. A. Smolak;­
Przt:gląd muzyczny-przez Michała Hertza;-Jana 
Kochanowskiego pieśń "O potopie"-studyjum bi­
blijograficzne Józefa Pl'zyborowskiego; - a nadto 
następujące ro~biory krytyczne: Rys dziejów Ji.te­
ratury polskiej Al. Zdanowic:t:a, opracował i do­
pełni~ Leonard Sowiński - rozbiór Al. Sk7'obań­
skiego; - Historyja st.arozytna (Tadeusza Korzona)­
rozbiór A. Pawińskiego;-Z dziennika psychologa 
(J. Orhorowicza) i Zasady pozytywizmu (An. Au. 
Egera)-ocenił H. St1'uve.-Krytyki dzieł: O pra­
wie granicznem polskiem (St. 8.);-Statystyka po· 
równawcza królestwa polskiego (W. Załęski)j­
Danae i Perseusz - rozprawa archeologiczna (A. 
Mierzyński);- Maryj 11 (Ant. ~ralczewski);- Album 
Wilanowskie. - 2ródła dziejowe t. 1 (A. Jablo­
nOlVski)j - Archiv f tir stl.Vische philologie (O. Ja­
gić)-La France et les Polonaisj - Histoire des 
Croisades (Micbaud); - Das heutige Russland (Lan. 
kenau und Oelsnitz); - wreszcie rozbiory praC: 
Szkice historyczne- Książ!2ta 8zlązcy z domll t)ia­
stów (Michała Bonieckiego) - roz. dora W. J{~­
trzY1lskiego- i Biblijoteka międzynarodowa (prze­
kłady polskie)-ocenia F. K. 

Tom ten pierwszy Ateneum, obejmujący tak 
różnorodne, wyiej wymienione prace, zawiera stron­
nie 694 i jedną tablicę. Ateneum wychodzi w ze­
azytach miesięcznych- prenumerata roczna z prze­
syłką pocztową wynosi rs. 12 - półrocznie rd, 6. 
Redakcyja mieści si!2 w 'Warszawie przy ul. Kra­
kowskie Przedmieście ro 36--biuro ekspedycyi u 
Józefa Uni,ra przy ul. Nowolipki .N9 3, Prenllme· 
ratę przyjmuje bIUro ekspedycyi i wszystkie ksi~ ­
garnie krajowe i zagraniczne. 

PRZEGLĄD TECHNICZNY, pismo miesięczne, 
poświ<Jcone sprawom techniki i przemysłu, wy­
chodzące rok nogi w Warszawie, pod red akcyją 
Stefana Kossutha. Zeszyt I-szy za styczeń r , b. 
zawiera następujące artykuły: Nowa stacyja towa­
rowa na dr. źel. Wal' . wied. tv Warszawie;- Hm­
wój górnictwa krajowego-przez inż. gór. W. Cbo­
roszewskiegoj - P7'zyczynek do kwestyi dystylacyi 
8ucluJj-przez Ed. Węiyka;-Kwas sia?'czanya1'sen 
zawiei ający;-oraz K7'!1tyk~ i biblijogmfiją; -obszel"-

odbiegła ich niespodzianie, a pan Adam korzy­
stając śpiesznie ze sposobności, oznajmił nagle 
zamiar opuszc~enia na zawsze miasta S ..... i prze­
niesienia si~ w dalekie strony - ona biedna, nie 
domyślając się zasadzki, stanęła wśród drogi jak 
skamieniała i zbielałem i, drżącemi ust Y napróżno 
chciała go pytać: dla c?'ego? 

Nie -nie mogła go przecież pytać dla czego zbu­
dziła się w jej piersi nieznana tęsknota, dla czego 
serce zabiło niedorzecznem, szalonem pragnie­
niem szczęścia? Ozyż to było jego winą, cz,!z 
nie była doświadczoną, silną, rozumną. czyz nie 
powinna pokonać słabości? 

Nie, nie, cóz mu zarzucić, o co pytać mogła? 
titała też tak milcząca, nieruchoma i śmiertel · 

nie blada, załamawszy rozpaczliwie białe ręce 
i nagle nie wyrzut, nie skbrga dziecinna słabej 
istoty, ale namiętne łkanie gwałtownej, strasznej 
boleści, wydarło się z tej biednej, sierocej piersi. 

A.le temu mimowolnemu wyznaniu towarzyszy­
ło uroczyste wyznanie Adama. Gorżkie łzy na­
miętnego bólu osuszył wprędce uśmiech szcz~ścia. 
Lecz ten uśmiech, znać gość rzadki na jej twa­
rzy, znikł po chwili, ust~pując wyrazowi dziwnie 
powaznej, głębokiej zadllwy, W milczeniu i za­
myśleniu new nem wysłuchała gorących słów Ada-
1M, jednak na jej blade m czole zaświeciła n gle 
myśl nowa a pi~kna i wzniosła, bo aż cała po­
stać rozpromieniła si~ od joj blasku - w oczach 
ukazało się szybko powzięte, ale silne, nieza­
chwiane postanowienie. 

- p.zyjacielu!-odrzekła cicho, lecz bez drże­
nia w głosie-znam cię i ufam zupełnie. Wiem, 
że mógłbyś dać mi takie szcz~ście, o jakiem nie 
marzę już oddawna, gdybyw mogła przyjlló je ze 
spokojnem sllmieniem i używać bez troski o przy­
szłość mojej Wandy. Lecz ta myśl ciągle ob eona, 
ta troska i niepokój bolesny, zatrllłyby moje 

ną Kroni~ bieżącą i P'I'ze9ląd u7J1l4l(ulców, ulep. 
szeń i celniejszych robót. 

Przegląd techniczny wychodzi w Eeszytaeh mie­
si~cznych- prenumerata wynosi z przesyłką rs. ę 
rocznie-w Wat'szawie zQ.ś i w księgarniach rs. 6 
rocznie, a 1'8. 3 na sześć miesięcy. 

Redakcyja mi(>ści się w Warszawie przy ulicy 
Nowo-Zielnej ro lOtl4 b. Przy tejże redakcyi 0-
tworzonem zostało Biuro dla poszukujących pracy, 
lliepobierające z góry żadnYCH opłat wpisowych­
o czem szczegółowo donosiliśmy w r. z. 

USTAWY SĄDOWE OBOWIĄZUJĄCE 
W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 

Pod tym tytułem ogólnym, niezwłocznie po o­
głoszeniu postanowienia z dnia 19 lutego v. 8. 

1875 roku, Gazeta Polska w dodatku swym eko­
nowiczI,lo finansowy m poczęła zamieszczać szereg 
artykułów poświęconych wył"tcznie instytucyjom 
pokojowym. Następnie artykuły te wydane zosta­
ły IV zeszytach oddzielnych i obecnie wydano ju~ 
ich dwanaście. 
. W pierwszym-w zarysach ogólnych, skreśloną 
Jest organizacyja sądów gminnych, sędziów 7Jokoju i 
sądów zjazdowych. 

Drugi-zawiera przepisy ogólne obu procedur. 
:rrzeci-traktuje o zak7'esic władzy instytucpj po· 

kOJowgch. 
Oz warty - wskazuje sposób 6qdzenia spraw kry­

minalnych przez tei władze. 
W piątym- wyluszczono przepisy, jakie zacho­

wać należy P7'ZY sądzeniu sp7'aw cywilnych. 
Szósty- streszcza przepis!! o dowodach UJ postę­

powaniu sądowem. 
Slódmy- poświęcony jest wyjaśnieniom rozpo­

rządzeń, dotyczących wydawania i ogłaszania wy­
roków, tak lW,ljminalnych, jalcotez i cywilnych. 

W ósmym - są przepisy o odwolywaniu s~ od 
wy1'oków cywilnych i k1,!pninalnyclt. 

W dziewiątym- o kasacyi i uchylaniu wY?'oków 
ostatecznych .. 

Dziesiąty-przytacza rozporząd2enia nrządzajll ­
ce sposób wykonywania wy'ro/ców, 

W jedenastym - zamies&czono organizacyh i1t­
stytucyj pokojowych. 

W dwunastym - zebrano ]J?'zepisy organizacyi 

I 
władz SC;:J-OlOyClt co do pelnomo?llików p7'zysięgły~lt, 
co do oso b zaopatrzonych 1/) śwwdectwa upoważma­
jące do stawania lJ1'zecl sądami, co do komo1"1'lików i 

szczęście i odebrały spokojność. Nawet obok cie­
bie, nie mogłabym być szczęśliwą. Widzis7. więc 
że mi niewolno myśleć o sobie, dopóki jej ni~ 
z,apewni~ pomyślnego losu, dopóki nie uspokoj~ 
s\(~ w obawie o nią. Więc najprzód j~j musimy 
zapewnić szczęście, najprzód Jej przyszłość usiłuj­
my zabezpieczyć- choćby kosztem najcięższej o­
fiary, naj boleśniejszej walki! ..• Ol mój zacny, szla­
chetny przyjacielu, ty mógłbyś ułatwić mi tę 
walkę, dopomódz w cię:żkiem zadaniu - ty jeden 
tylko!... Ol jakżebyś nas obie u3zcz!2śliwił-ale 
czy mię zrozumiesz, czy zechcesz przyjść w po­
moc!? ..... 

Głos , jej drżał, oczy błyszczały hami. Ręką 
wskaZUjąc postc. ć biało ubranej, eawotnie prze­
chadZAjącej si~ w oddaleniu Wandy, mówiła da­
lej z zapałeru: 

- Przysięgłam jaj umierającej matce, czu wać 
uad nią, jak matka nad dzieekiem, dopóki po­
wierzonego mi skarbu nie złożę \V inne ręce. 
Mogęż ze spokojnem sumieniem oddać ja ciotce, 
mog~ż powierzyć ją nieznanemu, obojętne~lll czło­
wiekowi? Gdzież znajdę zacniejszego nad ciebie 
opiekuna'ł... Komu oddam ją z takiem zaufaniem 
z takim spokojem?.. Ozyż zdołam wierniej do~ 
chować przysięgi i lepiej Bpe~nić świ~ty obowią­
zek matki, jak zrzekając się dla niój własnego 
szcz~ścia? ... 

Silne wzruszenie opanowało mówiącą., dalekie 
wszakże od słabości, od mi~kkiego nie wczesnego 
rozżalenia. Znać było, ~e te sIowa nie płyn~ z 
chwilowego Ilniesi&nia, ~le z postanowienia stałe~ 
go, n;ewzruszonego. 

A::lam spojrzał na nią z uwielbieniem, ale i II: 

żalem wielkim; znał teraz do gł~bi tę piękną, 
niewieścią dusz~, 

- Milczysz panie A.rl.amie- rzekiła smutno po 
chwili - nie podzielasz więc moich uczuć, moich 



wożnych 8qdo'Wycl~, oraz dołą.ezono taksy, według 
których osoby te za swe czynności maj~ być wy­
cagradzane. 

Tym sposobem wszystkie powyi~ze zeszyty tlta· 
nowlą: dokładny PJ'Zewodn'ik, nietylko dla przy­
szłych lSędzió~v gminn~~?, ale i ~l~ osób pry~v~­
tnych, a to tem pewUleJ, że w mleJsc~ch wła~cl­
wych przytoczono wszędzie wszystkie odnO:ime 
przepisy, oraz wyroki kasacyjne, tlómaczące wła­
ściwe znaczenie prawa, 

Autor zbioru tego, jak się dowiadujemy z Ga­
zety Polskiej, przygotował jeszcze dla zupełnego 
wyczerpania przedmiotu, opracowaną w ten !:lam 
sposób Ustawę o karach wymierza11,11ch przez sę­
dzi6w pokoju i sądy gminne, I<tórej druk już roz­
pocz~to, a w dalszym ciągu wydać nadto zamie­
rza Ustawę notm'yjalną . 
Na~naczona na zeszyt cena po kop. 15, publi­

kacyją t~ nader przystępną czyni i ułatwi~ ogó­
łowi mieszkańców kraju naszego, poznanIe no­
wych ustaw, które niezadługo obowiązywać po­
czną· 

OGŁOSZENIA. 
~ Potrzebna jest ))ZI.ERŻ~ ,,, & na lat 12 od 
!lJUII'III"" Ś. Jana l'. b. w dobrej glebie, z o,łpowiednia, Ho-
śria, la,k i pastwisk, przestrzeni do 1000 mórg maja,ca. 

IN'''EI\'I'ARZ żywy i martw)', 1\"szelkie narzędzia 
relnicze, maszyny i t p, są do odstąpi~nia z pO\lr~ dll Zld­
nięcia gospodar.tlVa. Inwentarz żywy Jest młody l barJzo 
dobrze utrzymany,- składa go oU'iec sztuk 800,-kolll 
25'-"'016w 20,- kró,,' 24.--bl.baj l, -lItallIli .. )' 
sztuk kilka. 

Wiadomość co do obyd\\'óch powyższych interesów w re· 
dakcyi TY!1odllia. 

~ We wsi Ostrowie w pOWIecie tll.tejszym, jest do 
lifIIIIIi' sprzedauia •• arR kOlii .un'ł'ozow)'cll m8-
sci szpakowatej, to jest ogier i klacz ze źrebięciem, maja,­
ce po lat 6. Bliższa wiadomość w Ostl'olvie, lub 11 So­
snowskieg'o IV Petrokowie. 

Na mocy decyzyi JW. Zarządzającego Okręgiem Nauko­
wym Warszawskim z dllia 16 (28) września r. z. Nr. 7496, 
ut\\"arre zostal)" IV" m. Warszawie ~rzy ulicy Leszno pod NI'. 
2ó .. 1i ... ·8a pr/.,·rootowau· ł:ze do e~Zal"IIlU 
dla llo"owlóit~I,,,jąClł:łt. ,lo uoj8kft ł dlCą· 
ł:ycll I.ozyl!!lkać l~ .. a"·,, ł.'zecleroo rzt;du .. ' 

Zapis odbywa się w kallcelaryt Zakładu od 10· ej do 2-ój, 
oraz w mieszkaniu nliuczyciela 111ichalowskiego Kazimierza, 
przy ulicy Leszno Nr. 25, od 5 do 7-ćj po poJlluniu. 

(F. 12-3) Ra11Ua11 "Oll Gallel', 

pragnień'! A jednak bylibyśmy wszyscy tak sz<,zę­
śliwi, gdybyś mnie wysłuchał! 

- Ależ ja nie kocham panny Wandy!- zawo­
ła,ł t wyrzutem,- dodając potem tonem spokojniej­
szym:-i jej także jestem naj7.upełniej obojętny, 

- Ona dziś już najserdeczniej panu sprzyja i 
szacuje bardzo wysoko;- łatwo obudziłbyś w jej 
sercu żywe przywiązanie. A jak dobrą, jak kocha­
jącl! byłaby ci żoną! Musiałbyś, panie Adamie, 
pokoch:'lć ją calem flercem, bo ileż to w jej du­
szy drogich skarbów, jakie bogactwo myśli w mło­
dej głowie. 

Chwilę milczeli oboje. On żalił się w duchu na 
t~ silną, rozumnlli, a jednak7.e tak bardzo kocha­
jącll kobietę, co teraz zahawioua., a przecież nie­
ugi~ta, stała przy jego boku - ona modlitewny, 
blagalny wzrok podniosła w niebo, pragnąc jakby 
nowych sił zaczerpnąć,-czystszego natchnienia. 

I znowu pierwsza odezwala się głosem drżą­
cym ze wzruszenia: 

- Jeżeli tak szczerze, tak głęboko ukochałeś 
jej !liostr~, czemuż jej nie miałbyś pokochać, cze­
muż nie dałbyś jej szcz~śCia'( Wierzaj mi, ona war­
ta twej mi~ości, a chwil<J obecnego bólu wy­
nagrodzi ci całem życiem najczystszych rozkoszy. 

- Jednak pomyśl, rozważ, droga pani, czy po­
trzebna wlstocie ta ofi:..ra z naszej strony? Czy 
zbytkiem przezorności i niepotrzebnóm poświęce­
niem nie zrobimy źle jej i sobie?... Wszak pó­
źniej mogłaby spotkać kogo~, zasługującego w z~­
pełności na jej przywiązanie, dającego j~j swoJe 
w całPj pełni i rozkwicie? Czemuż nie bierzesz 
w rachubę tak prostego, tak naturalnego wy­
padku'? 

- Wszak mówiłam panu, że D1emam, nie mogę 
miM tej nadziei! - odparła z żalem Jadwiga.­
W tamtym świecie, w którym ona ma żyć nie­
zadługo, trudno znaleŹĆ serce prawe, uczucie 
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FABRYKA TABACZNA 
POD FIRMĄ 

Konst. Kuchczyński et Comp. 
,,, KTDZE 

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność o wysianiu 
dw óch Iłowych gatunków dobrych ergar: 

1. E!illa.'tel·ol!l Ilo 41's. za 100 sztuk. 
2. ,. Ł'łOUer08 .[lo 51's. za 100 sztuk. 

Wyła,czna sprzedaż wszj"stkich naszych wyrobów na Króle­
stwo Polskie, jak od lat ll-tu, tak i nadal Ił 

J. R O S E N B L U M A 
'" "'"r8za"le i Pło('lu •• 

..... W Petrokowie sprzedaż tych "-yrobów wskladzie Mi­
chelsohna w domu \\'. II oczorows1ticg'o od placu Milwlajew­

. skiego (Nowego Ryuku.) 
(5-1) 

JlłGAZ\'N UBIOnÓ\l' ,łJEZKłCH 
(., 

W. ZA8ACKIEGO 
w Petrokowie, przy ulicy Petersburgskićj tKaliskićj) IV hoto-

lu Wileńskim, 
na nadchouzący l!IeZOIl zaopatrzony zostal w ,,'ielki 
wyhor lVl."-'fEKYJlAt.Ó,,, frallcuzkich, angielKkich, 
austryjackicll, jak równ;eż z pićrwszorzędnych fabryk I,rajo­
wych, z których podlug wszelki-ch wymagali, szyblw i do­
kładnie, z najświóźszych żlll'llali parl'zkieh, garderobę Jllęz­
ka, po przystępuych ccuach w rkonYII"a. 

Równi eź poleca wszelide przybory toalety męzkićj .. jako 
to: k"nu ,uy, Ii.ołnie.'z)"ki, Sil liki i \. p. i ~o-
h;ne u~JI·a .. ia IlIt;zł4ie, {2-2) 

HANDEL WIN 
TO\\' ARO\\' KOLO~lJALKYCII I DELIKATESÓW 

~UJ~~~AfjJ& ~Q)Q;m~A\ 
w Oz~stochowie. 

Zaopatrzolly zoslal ua naddlodza,co święta, w wielki lI'y­
bór towarów IIolollijalnych po cClIaeh najprzystęl'niej szych; 
IV wina Francullrie, HellsUe, Włoskie, lIiszpauskic, Szampall­
skie, jak i Węgicrshie, począwszy oJ ci" o .. 'h ruhli za gar­
Iliec, oraz IV porter i piwo angielskie. 

Sklad piWi~ z brollaru paro\\'ego W. Kijoka i ~pólka w 
Warszall"ie, II' którym to składzie talr hurtowa jak i deta­
liczna oJbywa się sprzedaż ua butelki po 10 kop. 

W restauracyi w pokojach oddzi"lttie urządzonych przy tym­
źe haud1tI, poleca ;ię na post !liitok6l>1z i wS7.ystkic inne 
świeŻe u,. .. ,· SlOac7.llie sporządzano. (3-3) 

l·l~l}iel'll!a i ''''''n wocln)'ojcunćllIzlożc­
: niu z wszelkin,i rekwizytami do 8ltr1,cłlallła 

lub \\'ydzierża\1'icuia w każdym czasie, w.raz z na­
lei.ącym do mi ylla gruntem i wybol'uą ląką, we 

wsi Łojki, poloi.onćj o milę ou Częstochowy ku Herbom. 
(3-3) 

szczere. Padnie więc ofiarą kaprysu bezrozumnej 
ciotki, lub własnego niedoswiadczenia i nieszczę­
snego trafu, bo nie znajdzie sił do oporu, do 
walki, uie znajdzie nigdzie pomocy i rady! ... O! 
panie A.damie, nie zabijaj swego i naszego szczę­
ścia, nie unoś się chwilą namiętnego uczucia, nie 
odpychaj mej prośby! Bądź m~że1l1 Wandzi, 
bądź mi bratem! 

-- Więc nie kochasz mię Jad wigo, nie kocha· 
łaś wcale! - odrzekł, patrząc na nilli z cichym 
smutkiem, 

- Ol nie mów tak Adamie!- zawołała z wy­
buchem namiętnego żalu-nie mów tpgo w chwi­
li, w której oddaję ci co mam naj droższego w 
świecie, lepsga" piękniej zą połow~ mego ducha! 
Ozyz dla ciebie rzecz tak dziwna, niepojęta, że 
poświęcam moją miłość dla szczęścia tych, któ­
rych kocham ponad siebie i ponad wszystko na 
ziemi!. ... Sądziłam, że jesteś zdolny taką miłość 
zrozumieć, tyś powlDien przyjąć moją ofiaręl 

- Więc ją przyjmuję. siostro, i przysięgam ci. 
że Wanda b~dzio szczęśliwą!-wyrzekł uroczyście 
pan Adam, całując ze czcią jej rękę, a Jadwiga 
głosem cichym, pełnym łez radosnych, wyszepta­
ła błogosławieństwo nad pochyloną głoWI! zacne­
go człowieka. 

W kilka miesi~cy po ślubie doktora z Wan­
dzilli, obchodzono hucznie imieniny pani prezeso­
wej, ~ których ukazała się pora z pier~szy w 
licznerir" zebraniu nowozaślubiona para. Swietne 
grono zaproszonych osób, złożone z największych 
znakomitości lUiasta i okolicy, powitało życzliwie 
pi~knl} młodlli m~żatkę. Ale pani Hermenegilda, 
niezmiernie ciekawa wyboru Adama, nie zadowo­
liła Sl~ ogólnem a powierzchownem wrażeniem. 
wywołanem urodlli pani Wandy,-jej potrzeba by­
ło "zajrzeć w głąb' dulSzy" i ocenić "wewn~tl'znlł 

HANDEL 
JÓZEFA KASPROWICZA 

naprzeciwko kościoła farnego w domu W. Belchatowskieg'o 

, ... Petl'oko~"ie 
otrzymaj z ]li~fll"szej ręki świeże znaczne transporta to­
, ... a.·ó,,· koloniJ al .. "ch i ts·,'je8taiI8klcll; . 
lae .. batę wyborowa" cukier, sery, ryb)' Hledzle 
i t. p. Poleca również ... ąkt suchą w ~ybo~owych ga-
tunkach i różne wiktuały. (3--3) 

0'0 IERNIA 
rA_ Ł A G- U-:t\r Y 

w Petroko"'ie 
w domu wlasnym na rogu dwóch rynków. 

Przy nadchodzących świętach Wielkanocnych mam z&­
szczyt donieść Szanownej Publiczności, że jak lat poprze­
dnich, tak i w 1ym roku, cukiernia moja przysposobiła 
znaczny zapas ~ .. lu'ó,,·, tak de8erow,.ell, jak rów­
nie i do ubi ćl'ania ciast, k",iato~ ... rozmaitych, oraz 
.lInczkÓw w kilkunastu kolorach; - 8kórek zaś zo 
świeżych pomarańcz codziennie dostać będzie można w 
przedświątecznych tygodniach. 

Do przybrania storów polecam wielki wybór jaj CII­
l6.ro~ ... ,·ch banho gustownie przybranych, oraz '.a­
.'allkó, ... rói.llój wielkości i za różne ceny. 

Z ciast wypiekać się będą haby i Itl"Ckl w kilku 
gatunl<ach i z róźnćmi przyprawami, a mianowicie: bah7 
ItOI~oł81"ie, nlia;dalo\\·." czekoladowe, orze­
clto"'e, bi!!lz\łopton'e, 87.31'I'''lIowe, pia8J6.0-
we, i ~oi!ill,odał'l!!Ikie,-Pll\l~kl 7.l!Iere.Il, z kOIl­
ł'itUJ'RII.i z nlal!lą IlII"daloną i tak zlvane 
lu'zekhuI31'lce tuUI-fruttl, - a nadto 'Iau ... -
kil ch,., to.'ty i .nazuł'kl rozmaitych gatunkóIl", z 
calą clegallcyją pl'lrbraue" do zastawy choćby najwspanial­
szyc:!J. stolo IV. 

Firma za dobór towaru i cen" przystępne lloręrz!\ 
i powiaualOia za razem, że sprowadzać będzie i odstępowa6 
WW. PauioLO ,( . oż"ż .. t·ukie.· .. icze pewne i świeżo. 

Upraszam wreszcie o wczesne zamówienia na powyższo 
artykuly, a pol,~cając się względom Szanownej Publiczności. 
mam nadzieję, i.e jak lat poprzednich, tak i obecnie zaklari 
mój zadowolić potraft wymagania ogółu . . 

&.@"" Do tej.ic cukierni potrzebny jest uczeń na ~ 
l.rłtJ4tykt;, moralnego prowadzenia, z porza,dnej rodziny 
pochodzący, kttlryby ukoiłcz l'l uajmniej klas trzy, lub odpo. 
wiednie wychowanic domowo odebrał. Młodzieńcy z pro· 
wincyi pieJ'IISZt'lbt\\·o mić6 będą. (3 .. 3) 

Przez ciąg trzech tyg'odni 
sprzedawać się l,ędą uetalicznie i hurtowo po ba.'dzo 
Zł.liżollej t' eł~ie .różne !l'atunki "'INiI węgierskich­
l'eusklch, frallclIzkIch bIalych J czerwonyrh. 
Wiadomość \I Augusta Olszews1iego, ~a <l-giem piętrze w 

domu W-go Grzędzicy uad kuncelaryją W-go Policmajstra. 
(3--2) 

wartość" m.todej kobiety. Jakoż przysiadając si~ 
do niej kilkakrotnie, b:.dała wytrwale a zręczuie, 
tak, że w końcu zajaśniaJy nąjżywszem światłem 
~ide:;tlne pojęcia" i "wyższe dążenia" pani Ada­
mowej. 

- Niedourana para!-szepnęła poetka do naj­
bliższej sąsiadki. z nieokreślonem uczuciem przy­
krości, zawodu i zarazem jakby zadowolenia, 
na myśl, że doktór Romecki ma przecież żonę 
rozumną· 

- Odstąpiłeś od swych zasad doktorze! Zde­
ptałeś własną teoryją!. .. - zwróciła się do Adama 
z wejrzelliem pe,tnem tryumfu. - Głoszllic wsz~­
dzie, że w nas cenisz jedynie przymioty serca, 
wybrałeś jednak za żonę kobietę obdarzoną wy­
sokimi pI'zymiotami rozumu! Więc nareszcie u­
znajesz pan swą pomyłkę, więc zgadzasz się na 
moje zdanie'l 

Doktór uśmiechnął się patrząc z miłości 1Ii na 
żonę· Potem spojrzenie jego zwrócone na pann~ 
Jadwigę, zajaśniało wyrazem najgłębszej czci, naj­
szczers:l.ego uwielbienia, a głos drżał lekko wzru­
szenipm, gdy odpowiadał z powagą. 

- Oboje zbłądziliśmy, łaskawa pan.i, zbyt je­
dnostronn~m zapatrywaniem się na kobietę i jej 
posłannictwo, oboje też musimy zmienić trochę, a 
ral.:zej uzupełnić nasze teoryje wobec prawdy, ja­
kiej uczy doświadczenie, przekonywające na ka­
żaym kroku, że tylke wysoki rozwój umysłu w 
połąozeniu z bogactwem uczucia, to jest równo­
waga rozumn i serca, czyni kobiet~ zdolną, do 
jasnego pojmowania obowiązków życia, do wyko­
nywania ich z miłością i poświęceniem, a tem 
samem tworzy ideał doskonałości niewieściej, 



~ 
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~ l'iE zagraniczne we wszelkich gatunkach. 
~ MZP&G"-'f szary i kolorowy, oraz 
wszelkie wyroby FlnlalldzkleJ (',. bil"yl6.1 Inhulej 
w największym wyborze poltlca "'. lłJilerllat w Warsza­
nawie ulica Senatorska Nr. 22, dom W-go Józefa Ep~t0ina. 
~ Bielizny gotowćj u mnie niema, "a 

(10·-2) 

r
~M~~~~ 
Handel Win, Herbaty i Towarów Kolomplnych I 

FRANCISZKA ZASACKIEGO ~ S w Petrokowie, przy placu Maryjnńskim (Stal'j' ,R~nek) ~ 
~ ob •. k hotelu W. Michaleckiego, w dom n ss, Jablonsklego, ~ 

; 

na nadchodzące !!In·i."a poleca Szan, Publiczności: ~ 
\l I II' T K 'I .. I zupdnie bwieże w naj- ~ 
n sze He owary o oDlJa Ile lep s7,fc~ ~atnnk~ch, ~ 

I 
jak równieź znaczny wybór ""iII t.oliaJsln~h "\" ę- ~ 
a;ie"",lI.lch, Fraucu7.kiol·l~ blaly-ch .l ~r.eI'WO- ~ 
liych, HlsloII,'Ó>ikich, łlóe .. ~~lc", 1 Innych, 
Bulijoll Kleczlio lvskiego, fl'ancuzkll wolynslo, !!;ery 
w różnych KURACYJNY ROlllak ory-
gaf.unkach, . g.lluduy,. 

~ ''''odki, Likiery i 4-rakl krajowe l ~~granJcz· 

I 
ne, lUlód staropolski w butelkacl: lIa ftWHl ceny, i 
HerbRte rellomowalHlj firmy Bazyl! Perlow I syno­
wie w Moskwie i innych firm - jak również.~ wszelkie 

~ towary wchodzące w zakres handlu kolonlJalnego, ~ 
~ W urządzonej prz" tymże handlu ~ 

~ REST.AVR,A.~Y,-l: I 
i 

podaje się w każdej porze gorące Jedzellla lobjady na , 
zamówienia lub li la carte. (2 2) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ŚWIRZE TRANSPORTY. 
Sklad szkła, egzystujllcy w domu W-go Grzędzicy, pod 

firmą Braci lł.opiiu!lklcJl, zaopatrzony zos.taI na Ilad­
chodząre święta: w tRlel'ze) pc.hnl!!!iId l t. p. 'ił­
Jal".owe. sprzedawane o 10~ taniejj-I,oreel"uon'e 
sig. K. P. M. po rs. 2 kop. 30 za tuzin; - szkło stolowe 
różnych gatunków 

W tymżu ikladzie są do Ilahy"ia obrnzy, ,"I@u·a. 
ran.y gotowe lnb według wyboru na poclekanln d~paso­
wywali e, .IRczynla iunnl4"lIl1e. ..ae;,le li s ęte, 
.,zl,lo tallon'e i t, p.-wszptko za ceny uauer umiar­
kowane. 

Zarazem Sklad podejmuje się jak najtaniej wyknnaaia 
wszelkich robc,t "Z 141 a I' iii ~i"'l, tudziel stawiallia B,ie­
ców i kuchc'lI kaRou"'ch, - co poleca pamięGi i 
wzgl~dom Szanownej Publiczności. (3-3) 

K iiiI Osoba wysoko wyksztalcona. w n,u~yce, 
~ mic.sz1.ająca na wsi, życzy sol"te przy;ąc pa­

nienkę pragnącą gruntownego muzykalnego w)'ll.oskonale­
nia. Wiadomość w redakcyi T,·ar;od .. la 

(3- 3) 

~ We wsi Nosalewice (o wiorst 2 od miasta Przed­
.~ borza) jest do wyprzedania po cenio przystępnej 
8ZKOŁK& szczepów ~ł·uHzl,uu,·cI. i jt\hłon­
kon'ycll naj wyborniejszych gatunków, I do ó letnir,h) 
sztuk 4000. Chcącym nabyć cay całą ilu';ć, czy część jaką. 
w~każe wla6ciciela tej szkółki pan ekspedytor poczty w 
Przedborzu. (3-3) 

Uzdolniony STJl.H~ZI FELVZEK posiadający kil­
kunasto-letnią praktykę szpit lną - zaopatrzony w najlepsze 
świadectwa kwalifikacyjne - mogący ztożyć rckomeudacyje 
osób wiarogodnych-poszukuje zajęcia na prowincyi, w ob­
szerniejszej gminie lub przy zakładach r"bl'yc.zlłych:-Bliższa 
wiadomość w redakcyi 'fygodnia hlb przez Zarkl w lIzu­
rowie u wlaściciela tychże dóbr. 

(3-2) 

Jest do sprzedania Wlli:Ś pomiędzy 
dwoma szosami polożona, przy których ma 
karczmy własne, o ó wiorst od m, Petroko­

wa, rozlegrość jej wynosi wogóle mórg 302 (w tem 7 mórg 
ląki), bez żadnych służebności, \V zasiewach są wprowa­
dzone dwa ptodozmiany: - jedell lO-polowy (po m, 13 pr. 
40); - drugi 7-polowy (po m. li) Zabndowania IV dobrym 
stanie, dwór olJszerny i wygodny, ogród owocowy i 3 zary­
bione sadzawki. Inwentarz odpowitldni może być nowona­
bywcy ustąpiony. Przytem nadmienia się, żo hypoteka 'tej 
wsi nie jest obciążona wierzytelnośdą Towarzystwa Kredy­
towego jakkolwiek przyznaną jest pożyczka z pouatku grun­
~wego rs, 39ÓO. Wiadomość w redakcyi TYHodnt'a. (3-2) 

W majlltku Trzepnica, mila od staayi drogi 
żel. GorŻkowice. jest do sprzedania 70 o .... icc 
.... cior młodych, zdrowych, zdatnych do , 
chowu, z odbiorem tychże po zdjęciu welny, 
zamówić wszakże teraz już moźna Tamie są barany na 
sprzedaż. Wiadomość udziela i obstalunki przyjllluje sklep 
rolniczo-handlowy Zaleskiego, Chotkowskiego i Wyżnildewi-
cza w Petrokowie. (3 2) 

~ Zawiadamiam niniejszem Szanow­
~ ną Publiczność, że stale przyjmuję 

do szycia bieliznę męzką i kobiecą za 
cenę bardzo umiarkowaną w parterowym domu 
W. Ilkowic7 a. gdzie sklep farbiarza Hejninger'a, 
przy placu Mikołajewskim (Nowy Rynek). 

(6-4) B1'onislawa Nowicka. 

- ł 

W REDAKCYI TYGODNIA 
przyjmuj/,\ się zapisy Uli członków: 

.,'I'u"arilo)'8'''·. OIJad Hola.)'eh," 

,Tow'Rrz)'8tft'a Z.el.~ty Sd"k Pi1:kn1ch 

no Krolt'8twle PoI8~den.," 

" TO" 'RI'Z""h"R Opieki .IRd z,,· ierz~'ł .... I," 

,,~połkl Jed", .. hnit"zej," 
tamie: 

l) Przyjmują się w<zelkie ubez "ieczeuia w Towarzystwie 
Jakoa', a mianowicie o;;niowe l'ulne, fabryczne, mi'lj­
skie i IV osadach; gl'R"U~~ e,-kapitalow pośmiertnych i z 
calego zakresu ubezpieczeń życio,," ,-dl, oraz transpor­
tów lądowych i wounyeh 

2. Zawiera się umowy na "auzenie bua·llko,,· dla cu­
krowni IV Rnuzie Pabijanickiej, której skład do odbioru bu ­
raków przy tutejszej stacy i drogi żelaznćj urządzonym bO­
dzie. a n 'l!iilellie udzlelRne pIRntRtoR·on. bez­
l,ła,ule jui nadesianem zostalo, jak niemnićj: 

3) Przyjmnją się upoważnienia do zanoszenia alJeilt­
cyj w kwestyjach II'lo~ci.iańskich lub od wyroków sądów 
gminnych, tudzież do pl'zeprowadzaniazlunia .. , · słnźeb­
ności le~IIYC:'ł, ,·oi.dzialu n'SI.olnYł!h pRst­
,,,,isk i nch,'le •• lłł l!iI~Rt'll"''I'nłe n' tI;",·untRI·.I­
w myśl ŚW'ĆŻO lI-ydanego w tej mierze prawa, - które to 
czynności jak najskl'llplllatnićj wykwalifikowani specyjaliści 
przeprowadzać będą, aż do uzyskallia stanowlzych decyzyj 
Wlau'z wlaściwy~h. 

~ Odpowiedz.i listowne ocJwrotuą ~ 
pocztą· 

POD FIRM.l\. 

E. TCHORZE"TSKI 
W PETROKOWlE. 

Istniejący pod powyższą firmą od lat OSlnW 

dom mój, rozszerzając zakres swej działalności, 
mIt na celu nieść użyteczne usługi ogół"wi, jak 
niemniej ułatwiać nahycie tak ziemiauom, jak i 
handlującym różnych towarów i przed miotów }JO 
cenach składów głównych, lub zakładów i fabryk 
proilukujących takowe. 

Dla lego też obok ubezpie('zeń od OGNiA i 
GRADU, dochodów dożywotni<.:h, !{8pitałów po­
śmiertnych i posago\\'ych, obok sprzedaży, zamin,­
nJ i \vydzierżawiullia dóbr, lasów i domów, dom 
mó.i posiada obecnie !:lkład MAOHIN ROLNI­
CZYOH, wszeąie NASlO~A tak pastewne (ule 
wyłączając KONSKIEGO ZĘBU), jak i warzyw­
n~, tudzież nasiona kwiatów i rośliny cieplarnia­
ne. Skład HERBA.TY wS7.ystkich firm, z odpo­
wieduim rabatem dla kupc'ów,- skłari \\'IN fran­
cuzkich, HISZPAŃSKICH, LIKlEROW ORYGI· 
NALNYOH zagranicznych, farb, pokostów, ole­
jów, świec, mydła, jak uiemnirj rozmaitych ga­
lenteryjnych wyrobów- Skład OEMENTU i NA­
\'\o OZO W SZTUCZNYCH, wyrobów blaszanych, 
żelaznych, gwoździ, kufrów i kuferków. smarowi­
de~, KAS OGNIOTRWAŁYOH, MASZYN do szy­
cia, oraz innych przedmiotów i towarów. 

O czem zawiadamiając Szanowną Publiczność, 
mam honor zapewnić, że w załatwianiu wflzelkich 
zleceń, coraz dogodniejsze przedstawiać warunki, 
jest moim obowiązkiem i zasadą. 

Przewidywany rozwój różnorodnych interesów 
przy osiedleniu si ' nowych instytucyj rzą1lowych 
w m. l'etrokowi€., jest j~dnym więcPj dla moi e 
bodźcem do rozwinięcia działalności mego biura, 
tak, by mogło odpowied:;:ieć wszelkim możliwym 
;.ądaniom w ' zakresie rolniczym i handlowym, nie · 
ogranic~ając się na redagowaniu prośb do władz 
w różnych ięzykach, -ale przyjmujlljc na siebie z 
upow8,żnienia przeprowadzanie lub cz.uwanie nad 
całym przdbiegiem danego inter Jsll. 
Że zaś z drugiej strony dochodzą mię rozpu­

szczane wieści. jakobym miał zawrzeć, czy też 
wstllipić do WSPOŁKI w prowadzonym przeze­
mnie interesie. uważam za konieczne publicznie 
temu ZAPRZECZYO, a zarazem uprzejmi~ pro­
sić wszystkich, którzy mię swero. zaufaniem za­
szc?ycaj'!, aby wszelkie korespolldencyje wprost 
pod moim wyraźnym adresem nadsyłać raczyli, 
z udzieleniem marek na żądane odpowiedzi. 

(3-3) J.) 'Tcho1'Zewski_ 

Ilr~~" Poszukuje miejsca Administrator dóbr z 
,,~~~ klttlc,ją r8.60 .. 0. Wiadomość w Skla­

dzie nasion i narzędzi rolniczych Zaleskiego, 
Ghotkowskiego i Wyżnikiewicza w Petrokowie. (ó-2) 

DLA WIADOMOSCI SĄSIADOW ROLNIKOW, 
Przy nadchodzącej porze wiosennej, podaję dv 

wiadolllości, że w majllitku Lubiec, najbliższym 
stacyi pocztowej Szczerców, niżej podpisany, wszedł­
szy w stósunki z renomowanemi gospodarstwami 
zagl'anicznemi Szhlzka, Ozecb, Stlksonii, Belgii i 
Fran9i, posiada ua składzie nasioua burak6w: 
wielkich (Leutewitz), bial!Jch olbrzymich, CW"'I.I)O­

n!Jch nad ziemią rosnących ma1'chwi, l'zepy, lucerny, 
sp07'ku, espal'cet!J, kukU1'!}dzy (końskiząb i węgier­
ska), różnych gatunków zboża i traw, i takowe 
ma do sprzedania po cenach bardzo przystępnych. 

Z żądaniami i o bliższe objaśnienia co do cen, 
proszę adresować: "Oskar Saint-Paul w Lubcu 
przez SZCZbl'CÓW. u 

Tamże wiadomość o kupnie MAJĄTKA IIEM­
SKIEGO w okolicach Petrokowa, maiącego rozle­
głości 45 włók, w których 25 włók lasu. Wiado­
mość o nim powziąć można i w redakcyi "Ty-
godnia." (6-6) Oskar Saint-Paul . 

PALTO męzkie syberynowe, zupel-~ 
nie nienoszone, jest do odstąpienia za ~ 
umiarkowaną cenę - o adresie właściciela dowie-
dzieć się można w redakCJi Tygodnia. (3-3) 

Jest do sprzedania zaraz lub od S. Jana 
do.u drewniany z ta'ka,ż Ofi~yll<\ i IllRc nie­
zabudowany VI' m, ~owo-Radomsku po,l Nr.214 
i i! ł fJ, przy ulicy Zabićj polożone. Wiadomość 

Tygodnia. (2-2) 

Jest do sprzedania lub na zamianę KO()Z 
z fordeklem używany w dobrym stanie za cenę 
przystępuą· -- Wiadomość u .. ah.·'·k .... ta 
IJOu'uzón' w domu ",-ej 1{leszczowskiej przy 

l'I'lholajewskiw placu (Nowy Rynek). (3-3) 

MACHINY PAROWE 
pal') zkie z kotlarni stojący mi Iladz \'yczaj praktycznej kon­
strukcyi; 'fukarnie uajnoll'szych konstrukcyj różnćj wiel­
kości tak do pasów zastósowane jak i peualolvc; '''ler­
tIU'lłit~ fraucllzkie rÓlllej Wielkości i konstrukcyi; He­
hlal'ule do żelala l innych metalówj '.f ł ° e z n l e 
(,",ztRIlH') do Ivybijanla dzillr \V blasze z nożycami; 
~uż,'ce do klajania blachy i żelaza; Machiny z pila­
mi okrąglćmi i taśmowemi; Ił. rąikl sEmerglowe i odpo­
wieduie do tyl'hże 1'I1achiny, oraz wszelkitJ inne iU4Ulzyll, 
pUlliocnicz,; dl , Blacharzy, "'tularz", lOi'tlI!IIU'ZY, 

H.u ... ali i t. p. 
poleca po cenach uader umiarko\\"anych. I!!lklRd 1'.". 

ehh, i '''y''obó", 'rechuiczn,'clt. 

UJ ~ ~ lD !lJll1 ~ 
w Warszawie, 1.1al'szalkowska Nr. 41. lP. 3 - 3) 

'VYHOBY 'rECHNICZl\E 
Pn,8,· liI~órz"łH~ angielskie do maszyn, baruzo trwale, 

poLllng' szerokości,. od rs. t la funt; Gazę Jed, ... ahną 
na pytle, w nnjlcpszym gatunku, 42 cale szerokości; "y­
.·ob,· fł:ulłloue jako to: Plyty, Sznury, RIlrki, Krążki, 
i t. d. od rs . l kop. 10 za tnut; '''~~że Kc.lłolule do 
sikawek i rozprol\'aJzania wody; Pak. unek amerykański 
samosmary do tlok6w, dający nadzwyczajne oszczędności, 
w gl'llbości od ł do t cala; Olluhu'kl do panewek, 
sz;ldullne i metalowe, lóżnych wi p,lkości; tUlu'a do 1'11\­
ch i n w najlepszym gatnuku, w beezkar.h po 100 funtów i 
wi ęcej po kop 19!r za funt . ~Iauonte'ry mające 3, 4, 
6 cali średnicy, do 20 atmosfer; \"'e ,Jt,'łe żelazllc z 
flanszami, przelotllu i kątne. Oraz wszelkie inne armatury 
poleca: 

w Warszawie, l'IIarszałkowska Nr. 41. (F, 3 - 3) 

Od 1 lipca r. b., Jub trochę wcze-~ 
śniej, poszukuje posady AIĄDZCY ....,. 
DÓBR człowiek wszechstroonie z go-
spodarstwem rolnem, leśnem, prowadzeniem go­
rzelni i t. p. obznajmiony. W razie wymagania 
przedstawić może opinije ludzi znanych w kraju. 

Adres złożony w redakcyi "Tygodnia ." (6-5) 

....... Jest do sprzedania Łubinn żółtego kor: 

..... 100-Wiadomośe W redakcyi Tygodnia, 
lub na miejscu w Mokraczu, odległym od l'etro­
kowa wiorst 17 od Bełchatowa wiorst 7. (3-3) 

ADOLF SULIGOWSKI, patron przy trybunale 
cywilnym w Warszawie, otworzył tamże kancela­
ryją przy ulicy Miodowej w domu pod Nr. 9. 

(12-8) 

~ "artoRI korcy 200 i ~lana pogodnie 
!7Pt:m zebranego 400 centnarów jest do sprzedania w 
Rakowie. Wiadomość na miejscu - listowuie przez stacyjl\ 
pocztową Petrokow. BiesiadoU'ski. 

(ó-2) 

-------------------------------------------------------------------------~------
W drukarni F. Bełcha.towskip,go w Petrokowie. ,lI.osBOJlenO ll,eHsypOID. Redaktor i Wydawca Antoni POl'ębski. 
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